Mo 4. Rok 1549. 


Wychodzi codziennie prócz Niedzieli i świąt uro- 
czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St. 
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Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowską wyno- 
si ZIR. 4.— Miesięczna Złp. 6. — Prenumeratę przyj- 


mują wszystkie Urzęda Pocztowe. 
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Austrya. Postęp wojny.— Wiadomości prywatne sprzeczne z bul- 
letynami. — Lipy Sławiańskićj program. 

Francya. «Kwestya amnestyi odroczona. 

Włochy. Projekt konstytucyi. —Proklamacya ministeryum rzym 


skiego. — Kiuby.— Medyolan w poruszeniu. 
Wiadomości Urzędowe. 


Me 
Odezwa do utworzenia Kongresu w Pradze.*) 
Bracia Słowianie! 


Któż z nas nie poglądnie ze żałością na przeszłość na- 
szą, i komuż tajno, że to, cośmy przecierpieli, stało się je- 
dynie z przyczyny ospałości i odosobnienia dzielącego baaci 
od braci? Ale po długich wiekach, w którycheśmy zapom- 
nieli jedni o drugich, w których tylokrotne nieszczęście zsy- 
pało się na głowy nasze, przyszliśmy nakoniec do poznania, 
żeśmy wszystkie narody słowiańskie dzieci jednego szczepu 
wielkićj matki, żeśmy bracia! Nastały czasy ważne, oswo- 
bodziły narody i zrzuciły znich brzemię, podktórćm tak cięż- 
ko stękały — czasy te zrzuciły i z nas brzemię, i my teraz 
to, cośmy już od dawna czuli, możemy wysłowić, to co ku 
pomyślności naszćj służy, rozważyć i utwierdzić. Narody e- 
uropejskie porozumićwają i zjednoczają się. Niemey powo- 
łali ku zjednoczeniu swemu parlament do Frankfurtu, który 
wymaga, aby mu państwo austryackie ze swćj niepodległo - 
Ści tyle usiąpiło, ile ku całości niemieckićj potrzeba, i aże- 
by państwo austryackie ze wszystkiemi krajami, nie licząc 
Węgier, wcieliło się do rzeszy niemieekićj. — Takowy krok 
naruszyłby nietylko całość państwa austryackiego, ale także 
połączenie i samoistność szczepów słowiańskich, a narodo- 
wość ich takim sposobem byłaby w niehezpieczeństwie. Na- 


`) Są to rzeczy ubiegłe, ale zamieszczamy je, jako wiadomości wstę- 
PG posłużyć mające za podstawę historyczną do wyjasnienia spra- 
wy Polskiéj w Sławiańszczyznie. 


szym więc jest obowiązkiem, abyśmy tego, co nam jest naj- 
świętsze, gorliwie bronili. Przyszedł czas, abyśmy i my Sło- 
wianie porozumieli się wspólnie i zjednoczyli umysły nasze. 
Przeto do uskutecznienia tychto zamysłów odpowiadając z ra- 
dością na liczne nam z różnych krain słowiańskich zasłane 
żądania, czynimy niniejszem odezwę do wszystkich narodów 
słowiańskich państwa austryackiego i wzywamy wszystkich 
mężów posiadających zaufanie narodu, którym na pomyślno- 
ści naszćj zależy, aby się w starosławnćj Pradze czeskićj d. 
31go Maja r.b. zgromadzili, gdziebyśmy wspólnie na rozwa- 
ge wzięli wszysiso to, czego dobro naszego narodu wyma- 
ga, i co w tychto ważnych czasach czynić mamy. Jezeliby 
jednakże i drudzy Słowianie w państwie austryackićm nie- 
mieszkający zjazd nasz obecnością zaszczycić chcieli, będą 
jako goście serdecznie witani. 
W Pradre dnia I Maja 1848 r. 

Józef Matynsz hrabia z Thunu. Wojciech hrabia Deym. 
Jam Rycerz z Neuherka. Pawel Józef Szafarzik, Karó! Ma- 
lisz, członek deputacyi polskiej. Franc Palacky. Waclaw 
Hanka. Ludwik Sztur. Jan Piotr Jordan. J. Erazm Woceł. 
Karól Władysław Zap. Dr. F. Lad. Rieger. Witalis Grzy- 
bowski. Stefan Aranilski. Waclaw Sztule. Michal Panić. 
Karól Maria baron Villani. Karól Jaromir Erben. Dr. Fr. 
Mikloszic. Dr. Ant. Jarostaw Bek. Kr. Mat Klacel. Dr. Jan 
Dworaczek na Mareyszi, Moraw z Tiszniowa. Jerzy Lubo- 
mirski Jan Dobrzański, jako pełnomoenik rady” narodowej 
Lwowskiej. Wincenty hrabia z Waldszteina. Maksim Papic, 
Protopresbyter. 7 
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Odezwa do Polaków! 

Mieszkając öd dwóch lat w Pradze, miałem sposobność 
obeznania się z słowiańskiemi stosunkami, które się w.tém 
mieście z mniejszemi przeszkodami jak u nas rozwijać mo- 
gly. Sądzę przeto moją powinnością wyrzec o tćm zdanie. 

Jak wiadomo w celu utrzymania narodowość dia każ- 
dego szczepu słowiańskiego pojedynczo, jako téż dla poda- 
nia sobie bratnićj ręki, w jakimkolwiek bądz wypadku wszysi- 
kich Słowian razem wzajemnie, niemnićj dla rozstrzygnięcia 
zywobytnego zadania, w którćm wszyscy Słowianie wspólny 
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interes mają, został 31 Maja r. b. kongres słowiański do 
Pragi rozpisany. Narodowość nasza parta od wschodu i 
północy przez Moskali; od zachodu przez Niemców znajduje 
się w wielkióm niebezpieczeństwie, albowiem tym dwom 
spornym żywiołom dostatecznego odporu dać nie może. — 
Szukajmy przeto w połączeniu się z braćmi Słowianami po- 
żądanćj siły. W takićm dążeniu droga legalna zapowiedzia- 
nym działaniom kongresu odpowiednia, staje się dla nas dro- 
gą jedyną; każde zestąpienie z nićj zagraża nam upadkiem. 
Przedewszystkićm państwo austryackie utrzymać i ku jego 
obronie nam Słowianom łączyć się należy, inaczćj każda 
prowincyą z osobna, stałaby się łupem obcych, nam Pola- 
kom mianowicie nieprzyjaznych mocarstw; przeto dla zacho- 
wania państwa austryaekiego, dziś wielkćj ofiary lękać się 
nie powinniśmy. Przez utrzymanie tegoż, otrzymamy pewną 
granicę naszćj narodowości i organizacyę wewnętrzną, a to 
będzie najpewniejszą rękojmią naszego przyszłego zmar- 
twychwstania. 

Wzywając zatćm wszystkich braci Polaków, aby się 
nad tą sprawą zastanowić, i w celu wspólnego porozumie- 
nia się na kongres słowiański do Pragi w znacznćj liczbie 
przybyć chcieli, pozwalam sobie uczynić tę uwagę, że je- 
dynie ludzi rozważnych, umiarkowanych, nie zaś gwałto- 
wnych i burzliwych przysćłać należy, gdyż każdy wyhuch 
namiętny, jak już tyle razy sprawę naszą zgubił, tak ją ; 
tą razą zgubić może. Umiarkowanie i droga legalna stały 
się dzisiaj jedyną polityką, która nas z smutnego upadku 
dźwignąć może. 

Nie wąlpię, że ziomkowie nieopuszczą tak ważnćj 
chwili, która nam w kaźdym razie korzyść zaręcza, a może 
nawet pytanie bytu naszego rostrzygnie. Jeżeli my Słowianie 
zniszczymy przesądy, które wrogi różnymi podstępami jako 
jadowitego raka między Słowianami zaszezepiali i zaszcze- 
piają, jeżeli my Słowianie, dzieci jednego szczepu z wielkie- 
go drzewa, pokrewieństwo i wspólny interes wzajemnie po- 
znać zecheemy, jeżeli odważnie, ale oraz z roztropnością 
przeciw wrogom naszym wystąpimy, wtedy w krótkim cza- 
sie godzina zbawienia dla nas wybije i zrzucimy z siebie ja- 
rzmo, w które gwałtem i przemocą wprzęgnięci, juź od tak 
dawna pod nićm jęczymy. Tylko bądźmy umiarkowanymi, 
niesięgajmy za gramicę możebności i uczmy się uważać Au- 
stryą niby przyjaciela, gdy duch czasu tę potęgę do znpeł- 
nej zmiany polityki zniewolił, i nietylko te życzenia, które 
dziś objawiamy, ale i te do których wzdychamy, przestały 
być sprzecznemi z inleresem Auslryi. 

W spólnćj radzie z ludźmi najznamienitszymi w całćj Sło- 
wiańszczyznie znajdziemy niezawodnie najlepsze śradki dzia- 
łania na rzecz Polski całej. 

W Pradze 22 Maja 1838 r. 
Witalis Grzybowski, 
członek prowizorycznego parlamentu. 
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Teatr nasz nie może rywalizować ani z teatrem War- 
szawskim ani lwowskim, — bo pomijając zamożność i lu- 
dność tych miast, oba te teafra uposażone są krociowemi 
funduszami. piórwszy bowiem utrzymuje skarb cesarski, — 
drugi z fundacyi Skarbka, ma do dyspozycyi dochód z 
ł2tu wsi i z wielkiego we Lwowie domu. — Ta niemożność 
współubiegania się, musi skazywać teatr nasz na ciągły u- 
bytes zdolniejszych artystów, mająeych gdzieindzićj oprócz 
zapewnienia dalszego losu itakie wynagrodzenie, jakich pono- 
sić, szczupłe dochody naszego teatru niedozwałają. Ztąd téż 
zacząwszy od Bogusławskiego, Szczurowskiego i innych — 


którzy na scenie krakowskićj zasłynęli, tracił i tracić będzie 
teatr utalentowanych artystów, a eo gorsza, strat tych nie 
powetuje na wędrujących teatrach po miasteczkach, bo i z 
tych Warszawa i Lwów na swą scenę przeciągają lepićj u- 
talentowanych, a w Polsce artystów nie wiele powołanych, 
a cóż dopićro wybranych! — Smutna ta konieczność prze- 
znaczyła niejako teatr nasz jedynie na szkolę polskich arty- 
stów, — chlubnóćm to jest wprawdzie , ale niekorzystnóm dla 
Publiczności i Dyrekcyi, lecz gdy niepokonaną jest ta konie- 
czność, z ukontentowaniem się przeto dowiadajemy, że sce- 
na nasza narodowa, po ubytku kilku osób, na nowo zboga- 
ca się można powiedzieć, wstąpieniem w grono artystów kil- 
ku z młodzieży, której wychowanie i wyższe ukształcenie 
naukowe, jużby nadzieje usprawiedliwiało, o dalszóm powo- 
dzeniu, gdyby ta młodzież, na odegranych przez amatorów 
widowiskach nie była okazała, iż ich nałura jeszcze i wyż- 
szemi talentami uposażyła. Tylko praca i wytrwałość, a nie 
zarozumienie ałe korzystanie z krytyki, niech was wiedzie 
zacna młodzieży do zamierzonego celu, podniesienia sceny 
ojczysićj, celu tak zbawiennego i polrzebnego dla naszćj na- 
rodowości, a pewną rokujemy wam przyszłość, którą osią- 
gnąć możecie na scenie narodowej. 
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Wiadomości Polityczne. 


Austrya. 


Wiedeń. Według doniesień z Belgradu pod d. 28 Grudnia książe 
Kara (reorgiewicz wraz z Senatem Serbskim, dowiedziawszy się że 
cesarz austryjacki przywraca dawne Województwo Serbskie wraz 
z hiskupstwem patryarchalnem, postanowił zebrać i uzbroić znaczny 
korpus Serhów który wyszle w pomoc Serbom austryackim jako re- 
zerwę. asza zaś hbelgradzki nietylko że dał de tego swoje zezwo- 
lenie, ale oraz 1 zachęcał do tego tych Serbów którzy chętnie ofiarują 
swoją pomoc. Tak więc w Serbii dziś wszystko się uzbraja. Utrzy- 
mują ,Gże głównym powodem poddania Preszburga była ta mała okoli- 
cznoścć że 60 Huzarów przeszło na stronę austryacką. Węgrzy tak się 
cieszyli w Preszburgu gdy obcy przybysze się do ich wojska zgłaszali, 
że ci styryłscy strzelcy, jako też i pewien polak ułan, nietylko że 
oprowadzani uroczyście przy okrzykach byli po ułicach miasta, ale 
prawie z tryumfem narękach noszeni byli. Dziś w Preszburgu już 
się rozpoczynają sądy wojenne tak jak w Wiedniu, i jeden z oby- 
wateli ma być rozstrzelany. Dzienniki austryackie opisują wojsko wę 
gierskie jako do boju zniechęcone—a powstanie jako wnędznym sianie 
będące, tak co do ubrania jako i uzbrojenia: koresspondent austrya- 
cki następujący list umieścił opisujący wzięcie przez wojska ces. wa 
żnćj twierdzy Raab aktóre umieszczamy dosłownie. „Kochany bracie! 
Ban Kroacyi i książe Windiszgrec zajęli miasto bez wystrzału, Raab 
najważniejszy punkt obronny od Łetty aż do Pesztu mocna twierdza, 
opatrzona w środki obrony, oszańcowana jak najobronnićj osadzona 
gęsto działami miała osady 27,000 wojska! a jednakże bochaterowie 
uciekli: począwszy od Wóiselburga zdaje się że ani działa ich nie 
strzelają. Korpus drugi armii ces. od Hochstrass gościncem posuwa- 
jąc się miały rozpocząć udany attak pod czas kiedy Ban Jellaczyc 
z drugićj strony miał podejśdź i opanować miasto. Bracie! cotylko 
wojsko w pospiesznćm marszu, przez poświęcenie i zaprzeczenie siebie 
samego zdziałać może, to wszystko też wojsko wykonało. Pochód 
Bana wśród nocy, przez lody, sniegi i groble z artylleryą i jazdą 
przez 24 godzin nie z siadejącą z konia, wykonane to wszystko było 
za pomocą jego energii, jego wszędzie przytomności, i przywiązania 
wojska do jego osoby. A i nasz waleczny ŻZeisberg tam był—i to 
wszystko uskuteczniliśmy pośród tysiąca przeszkód Nakoniec gdy ra- 
no o godzinie 8. stanęliśmy przed szańcami, sądziliśmy że tu dopiero 
zacznie się sprawa honorowa, gdy już Ban pośród okrzyków nasze 
szeregi objechał,— wtym patrole przybywają z doniesieniem—że szańce 
są próżne: Tak więc waleczni obrońcy zemknęji.* 

Dnia 21. Jest wielu pomiędzy nami, którzy nieprzypuszczają aże- 
by twierdza Kominorn mogła się tak łatwo poddać na stronę Austryi 
gdy wiadomo, że załoga tćj twierdzy tak mocno osadzonój działami i 
uprowidowanój, składała się najwięcój z żołnierzy zabitych Madziarów, 
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tudzież oficerów samych rewolueyonistów. Według najnowszych donie- 
sień z Medyolanu, w stolicy tćj od czasu przybycia wielkićj liczby szla- 
chty, duch nowy w mieszkańcach zaczyna się objawiać i są oznaki , któ- 
re zdają się być przepowiednią jakich burzliwych wypadków. TY tych 
dniach ukazały się wstążki czerwono-zielone u kapeluszów na nowo 
a Corso Pionono, przezwany został Corso (raribaldh. Gubernator baron 
Wimpfen wydał odezwę groźną, gdzie upomina mieszkańców do spo- 
kojności. 

Wiedeń 2 Stycznia. Oto jest bulletyn armii. —¥. m. Kże, Win- 
diszgrec dnia 21. o godzinie 114 po południu zajął miasto Raab, gdy 
pierwszy korpus armii a drugi poniżej tam gdzie Raba w pada do 
Dunaju przeszły rzekę, la odcięcia odwrotu nieprzyjacielowi—Feld- 
marszałek sam udał się ku Rabnitz z korpusem swoim rezerwowym 
gdzie rozkazał stawiać most—tam dowiedział się że nieprzyjaciel mia- 
sto i szańce przez siebie założone opuścił i że udał się z główną ar- 
miią do Komorn, a z małą potem częścią ku Pesztowi. Deputacya 
złożyła teldmarszałkowi klueze miasta, i wołając ciągle „eken!“ po- 
powitała wchodzące wojsko cesarskie. Powstańcy tak szybko się wy- 
niesli, że go niepodobna było doścignąć. Wieczorem miasto oświecono. 
W okolicy tylko miasta gdzie niegdzie ucierały się oddziały swależe- 
rów z nieprzyjacielem. Oficer jeden od huzarów i 9-tiu prostych do- 
stało się dn niewoli —strzelcy którzy przesli przez Dunaj dla schwyta- 
nia nieprzyjaciela, przyprowadzili niewolnika. Zważywszy ogromną 
ilość szańców których powstancy nicbronili ale za pierwszym wystrza- 
łem opuścili, dziwić się należy na czem oni właściwie zasadzają to 
męztwo, z którym się w słowach wszędzie popisują. Oprócz tego 
niepodobna odgadnąć, do czego zmierza palenie i niszczenie własnych 
swoich siedzib—które zamieniają w pustynie. Wielu officerów z pół- 
ków wegierskich przeszło do wojska cesarskiego. Według najśwież- 
szych wiadomości, jenerałą Nugent osadził d. 25 Grudnia Körmend 
we 12.000 wojska ścigając Węgrów aż do Janoshaza którzy pod 
Perczelem ndali się do Papa. Tym to poruszeniem wykonane było 
połączenie się powyższego korpusu z oddziałem podpułkownika Althan 
a razem z armiią główną feldmarszałka. Donoszą z Klauzenburga że 
d. 13 Grudnia podpułkownik tŁrban ścigał nieprzyjaciela aż do 
graniey węgierskićj pod Nagy-lianya na drodze zaś widział wszystkie 
Romańskie wsie spalone, a 32 ludzi na drzewach pewieszonych co 
oczywiście wielkie uczyniło oburzenie pomiędzy wójskiem— strata Wę- 
grów wynosić ma około 150 ludzi, jenców zaś zabrano 60. Swoliżery 
pod dowództwem Majora Bussek, którego suknie były postrzelane bcz 
żadnego dlań szwanku, uderzyli w ciasnych ulicach na piechotę i ta- 
kową rozpędzili. Większa część tej piechoty, którzy mężnie bagnetami 
się bronili byli ochotnicy wiedeńscy. Gdy powstańcy opuścili Sied- 
miogród, podpułkownik Hurban udał się ze swoim oddziałem napo- 
wrót do Klauzenburga, podezas tego odwrotu podpułkownik Hurban 
udał się pod Szamos gdzie połączył się z oddziałem podpułkownika 
Łosenau pod Sombor. Komendantem powstańców pod Fekeletto jest 
jenerał Bem, który jeszcze z rany swojój nie wyzdrowiał. : 

Śmy bulletyn armii głównej. — Feldmar. Windiszgrec pod dniem 
wczorajszym z głównój kwatery w Raab donosi, że w skutek odwrotu 
nieprzyjaciela, nakazał jen. majorowi Oettinger, ażeby z sweją bryga- 
dą jazdy natychmiast udał się w pogoń do Babolna w marszu pospie- 
sanym. 

W skutek tego jen. major Oettinger przybył tam d. 28 grudnia o 
godzinie 5, gdzie znalazłszy awangardę nieprzyjaciela, natychmiast na 
nią uderzył Jeden batalion byłego pułku księcia pruskiego, który był 
przeszedł na stronę Węgrów, około 600 ludzi, został przez 2 dywizye 
kirassyerów Walmoden wycięty, a reszta dostała sie do niewoli. Mię- 
dzy zabitymi był i major Szels, który jako kapitan, przeszedł był na 
stronę powstańców. Oprócz tego wzięto do niewoli około 700 jeńców 
tak z huzarów jako i z batalionu Honved, a między tymi była około 
200 rannych. Wóz amunicyjny i sztandar był zdobyty. 

Powstańcy zabrali konie z Babolny, ale budynki nie doznały żadnój 
szkody. Feldmarszałek Windiszgrec dziś ną nowo rozpocznie swoje dzia- 
łania za armią główną. 

Wiódeń 29 Grudnia 1348. 
(podp.) Feldmarsz-Peorucz. Welden, gub. cyw. 1 wojsk, 

Dziewiąty bulletyn armii głównój Bana Zóllaczyca i ks. Windiśz- 
grätz, 

Moòr 80 Grudnia. „Wezoraj w Kisber otrzymałem wiadomość, 
że korpus nieprzyjacielski pod dowództwem Perczela 10,000 wynoszący 
saybkim udał się pochodem ku Moor. To mnie spowodowałe, że ra- 
ne o godzinie 5 udałem się w pogon ża nieprzyjacielem. O milę od 
Moor zastałem nieprzyjaciela w korzystnóm ustawionego położeniu. — 
Przeto trzymałem się tylko w stanie obronnym, oczekując aż dywizyń 


jen. Hartlieb wykona swój ruch, która odemnie oddalona była o półto- 
ry mili. Ale nieprzyjacie! zaczął się cofać, co było mi powodem że z 
brygadą jen. Grammont i moją jazdą począłem go attakować. Uderze- 
nie na nieprzyjaciela było uskutecznione dzielnie, szczególnićj przez ki- 
rassyerów [ardegg i Walmoden. W pól godziny już centrum nieprzy- 
jaciela hyło złamane i rozbite — 6 dział zdobytych, parę tysięcy wzię- 
tych do niewoli, oraz wielu oficerów, a jeden z jenerałów został zabi- 
ty. Pole zasłane trupami. Podpułkownik Sternberg i kapitan Pimoton 
na czele kirassyerów Wallmoden zdobyli pierwsze działo uieprzyjaciel- 
skie. Wojsko uderzyło na nieprzyjaciela mężnie jak należało. Jenera- 
łowie Grammont i Oettinger odznaczyli się męztwem i roztropnością 
w dowództwie. Szef mojego sztabu jen. major Zeisberg jak wszędzie, 
i tu rozwinął swój talent wojenny. 

W tćj chwili oddział 5 batalionu strzelców powraca z jedną ado- 
bytą haubicą. 

Korpus Perczeła już tylko 8,000 wynoszący udał się do Stul- 
weissenburg. 

Jellaczye mp. fm. Per. 

Przed zdobyciem świerdzy Raab Madziary 18 okrętów napełnio. 
nych zbożem zatopili w Dunaju — co właściwie było własnością pry- 
watną! 

Wielu z olicerów Węgierskich pozostało i poddało się cesarzowi. 
Wojsko nasze, pomimo mrozu 10 stopni, — ekazuje duch jak najpo- 
żądańszy. 

Wićdeń 30 Grudnia. Według prywatnych doniesień, wojsko ces. 
poniosło wielką klęskę pod Baholną — nie zaś jak czytamy w 8 bule- 
tynie , że wojsko ces. zwyciężyło, lecz tam właśnie zupełtą miało 'pónióść 
kłęskę, a Węgry zwyciężyli. 

Dalmiucya. Ban Jetlaczycz ogłosił proklamacyą do tutejszego Wia- 
dyki, w którćj opisując zmiany jakie w óbeenćj epoce zaszły co do o- 
bjęcia korony nowego cesarza, wzywa go ażeby wspólnie działał dła do- 
bra Dałmacyi łącząc wspólne usiłowania ku oswobodzeniu ojczyzny 2 
podwładztwa Węgrów, jako wspólnych nieprzyjaciół. 

Agram. "Pierwsi założyciele Łipy Słowiańskiej do których należą 
wszyscy Obywatele w Agram, wzięli naprzód pod uwagę półrzeby, stò- 
sunki i stan ogólny Słowien południowych i a powodu+ekowach nastę 
pujące wchwalić jej ustawy zasadnicze: 1. W południowo słowieńskich 
krófach ustanowione będą 4 zgromadzenia Lipy Słow. dla Słowaków, 
dla Kroacyi i Sławonii, dla Dalmacyi i dla województwa Serbskiego. 
Wszystkie te cztery zbory stoją w związku wspólniciwa z Lipą Słowiań- 
ską w Pradze. 2. w pomienionych południowo - słowiańskich prowio. 
eyach tyle twórzyć należy zborów filialnych ile tylko można, które zno- 
wu w ciągłym związku z sobą być mają nieustannie. 

Programm Lipy zaś Słowiańskiej jest następujący: 

1. Uznajemy' formę rządu monarchiczno-demokratyczną na najob- 
szerniejszćj posadzie i starać się odtąd będziemy tę zasadę we wszyst- 
kieh gałęziach rządowych zaprowadzić i w życiu politycznóm krajowem 
urzeczywistnić: 

2. Mamy na celu ustanowienie federacyi wszystkich narodów pod 
berłem Austryi zostających a to na zasadzie zupełnćj równości prawa 
we wszystkich warstwach społeczeństwa politycznego w Państwie. 

3. Bążymy najusilnićj, do połączenia sję ścisłego 2 inńynii Słowia- 
nami a mianowicie ze słowianami styryjskini, Karyntianami , Istryana- 
mi, Dalmatami i Województwem Serbskiem. 

4. Zaprowadzamy wspólne braterskie obcowanie ze wszystkiemi 
pokoleniami Sławy. 

5. Szkoły narodowe — zaprowadzenie handłu  sprzyjanie i pod- 
niesienie przemysłu również będzie usiłowaniem naszćm. 

Z tego otwarcie objawionego wyznania naszego, okazuje się jak 
wielkie znakomite korzyści z owego wspólno-narodowego związku wyniknąć 
tóż muszą i dla dobra narodowego ustaw i wolności tych krajów sła- 
wiańskich, które dotąd zostają pod panowaniem Tureyi. — Żgtoma- 
dzenie to we wszystkich pojawach życia politycznego i stosunkach wzglę- 
gem siebie Narodów, żawsze za skazówkę czynności swoich mieć będzie 
sprzymitrzenie /federacyą) i demokracyą, a w polityce narodowćj główtym 
celerh jego będzie utrzymanie zasady dobra ogólnego Słowian i ich 
wspólnych stosunków. 

Francya. 

Paryż 80 Grudnia. Zgromadzenie narodowe, pol ptzewodnic- 
twem vice - prezydenta Corbon. Po różnych rozprawach, które mas mnićj 
obchodzą, Teodor Bac z stronnictwa yórą zwanego, wniósł żądanie a- 
mnestyi dła powstańców czerwcowyśi. Odilloti Buirdt oświadcza, 2% 
kwestją tę db ocenienia Prezydenta Wypada pozostawić — mihistkryum 
nie może się oświadtzać za amhestyą, bò musi zważać na żywioły ło- 
erzystwa, chcecie na nas gwałtem wymusić atnnestyą. (Oh, Oh! — 


dam, że myśl, iżby ły z amnestyą powrócić wypadki czerwcowe, 
jeszcze bardzićj zajmuje te umysły! (Poklask na prawćj). Już słychać 
głosy, że przeciw burzycielom porządku społecznego niewymierzono ża- 
dnćj kary, że nawet ich wedle dekretu Zgromadzenia Narodowego nie- 
deportowano?! dla tego téz od Zgromadzenia Narodowego zależy jedy- 
nie dalszy los uwięzionych.  Ministeryum nic w tym względzie brać 
przed się nie może. Bac (z ironią) A więc gabinet początkowanie 
wtym czynie szlachetnym mam pozostawia? jakto przezornie! A więc 
grożhami «ymuszemy na was spełnienie żądań naszych, kiedy tak dla 
swćj zusteny chcecie — dobrze, niech będzie! chociaż nam się nigdy 
nie śniło o żadnych pogrożkach, ale skoro ministeryum uważa że gra 
niebezpieczną rolę w tćj sprawie ?...... chociaż myślimy że właśnie wyjść 
może jedynie na tój drodze z niebezpiecznego położenia, bo nic nie 
rozhraja, nawet najzaciętszych nieprzyjaciół, tak łatwo; jak wspaniało- 
inyślność > szlachetność — amnestya jest właśnie krokiem do pojedna- 
nia, które sobie gabinet wziął za cel swych życzeń i w programacie o- 
głosił — ja tylko powtarzam, że my wszyscy, pragniemy porządku i 
spokoju! — Dalej mowca żądał oznaczenia następnego dnia do 
-rozpvaw nad tym przedmiotem — ale Zgromadzenie narodowe projekt 
odrzuciło i przeszło do porządku dziennego —- wczóm widzimy lsze 
słabe zwycięztwo odniesione przez ministerywn. 


Włochy. 

Rzym 18 Grudnia. Wczoraj postanowiły Izby względem nadania 
konstytucyj Włochom jak następuje: 

ł. Zwołany będzie Sejm, dla nadania konstytucyi wszystkim wło- 
skim Państwom zasady tćj konstytucyj obejmować mają zarysy aktu 
zjednoczenia. Takowa powinny mieć na uwadze istnienie niepodlegle 
pojedynczych państw, kształtu ich rządu i ustawy zasadnicze, ażeby 
mogła ustalić wolność, jedność i niepodległość a tak pomnażać szczęś- 
cie całego Narodu. 

2 Każde Państwo posyła na Sejm ustawodawczy stosowną liczbę 
zastępców. Zastrzeżonem jest jednak dla Ministerstwa prawo ograni- 
czenia, gdyby to dla jednego lub drugiego Państwa włoskiego potrzebnem 
się okazało. 


Amnestya, gd ty og 2% wszystkich umysły, ale ja wam powia- 


3. Zastępcy każdego państwa wybierani być mają według przepi- 
$Sów, jakie w tym celu przez ciała ustawodawcze w pojedyńczych Pań- 
stwach ustanowione będą. 

4. Sejm ustawodawczy zbierać się będzie w Rzymie. 

5. Wyznaczony będzie przez związkowe Rządy i ich ciała ustawo- 
daweze sposób, w jaki zastąpionemi być mają te kraje włoskie, które obe- 
cnie pod obcym zostają rządem. 

6. Przed rozpoczęciim narad na Sejmie ustawodawczym tyczących 
się warunków Zjednoczenia, tenże Sejm obowiązany jest ustanowić 
naprzód zobopólne a od naglących okoliczności koniecznie wymagane 
środki ku rychłemu i zupełnemu osięgnieniu niepodległćj narodowości 


dążące. 
Najprzychylniejsi téj sprawie są oprócz, Ministrów, Padre GG, 
Mazzini i jenerał Garibaldi. 


Dziennik Contemporaneo pisze: Ministeryam wprawdzie ustąpiło 
miejsca wydziałowi bezpieczeństwa publicznego i pomyślności krajowej 
ale sprawuje swą władzę dotąd, dopóki wydział ów i konstytiuania w 
życie nie wejdą — aby uniknąć na przyszłość podobnych jak wczoraj- 
sza processyj ludowych, ministeryum następujące ogłoszenie wydało: 
„ Rzymianie! Ministeryum oświadczyło deputacyi ludowćj, wczoraj do 
siebie wysłanćj, że władza wykonaw cza niemoże rozstrzygać tych kwe- 
styj państwa, które do zakresu działania obydwu izb prawedawczych 
należą , i dla tego téż przypomina ludowi Rzymskiemu, który dotąd lak 
godnie i chwalebnie się zachowywał, aby żądania swoje na piśmie 
izbom przedstawił — żądania te winny być przez obywateli podpisy- 
wane i nie tłumnie ale przez wybraną do tego deputacyą izbie przed- 
łożone. — Każda inna droga wywoływa zamieszanie porządku publi- 
cznego, i narusza wolne obradowanie izby. Gwardyom zaś narodo- 
wym Ministeryum porucza utrzymanie spokoju i porządku publicznego. 
Działo się w Rezydencyi 18 Grudnia 1848. (podpisano).  Muzzarelli, 


Mamiani, Galletti, Campello, Sterbini. 

Rzym 20 Grudnia. (Conciliatore). Dziś izbą Deputowan ch nie- 
odbyła nao posiedzenia—Na klubach zaś uradzoro, że dziś losy 
Rzymian muszą być rozstrzygnięte. 

Medyolan 20 Grudnia.) W Medyolanie głucha wieść obiega o 
nowem powstaniu—jak skoro jaki pomyślny wiatr zawieje od Turynu 
lub Rzyma. 


Doniesienia Urzędowe. 


Taxa ważniejszych artyktłów żywności na 
miesiąc Styczeń 1849 r. 


Średnia czna foraliów targowych s zeszłego 


miesiąca. 

Pszenicy celnój kosztował korzec złp. 23 g. 6 
Zyta celnego g „<UL> TU 
Wół ciężki wypadł 2090.00. 100% 

Wół lżejszćj wagi, wypadł na TaLOŻ 14 
Cielę w średnićj cenie kosztowało » 18 „12 
Wieprz tłusty AE WIZ 2 
Wieprz shudy n AE 
Sko s mg — 


Mięsa wota wego ze spaśnego bydła sprzeda- 


wanego w właściwym oddziale funt g.1ł 
tegoż z drobniejszego bydła „` „A 
Polędwicy wołowój z 
Cielęciny pięknćj . . . . „gą 10 
Skopowiay pięknój » >» 
Wieprzowiny z skórką i ‘stoning . gwa 
tejże bez skórki . rE 
Słoniny šwieżéj czyli bilu . AN y 
A świeżćj grubćj . ą Na ać: 
n tejże wyprawnćj suszonćj 
kat wędzonćj . ZPW a 
Bułka lub rożek z pięknej mąki „pszenaćj ; za 
grosz l ma ważyć i łut. 54 
: za gr. 2 FEE I 
Bochenek chleba stołowego za groszy 3 
ma ważyć . . . . łat. 23 
7 a groszy 6 . „funt 1 „ 14 
12 « Fy 22,088 
Chleba ik żytniego z czy- 
stój mąki za gr.3 ma ważyć „ — » 31 
SWRANCTOSZYWÓJ *. TF, s, | sa d0 
"LE ad. . 4. FA. AES 
„ SEE 2. „ale m 24 
„ razowego bochenek za 
groszy 6 ma ważyć swe — 
p Zrazy Iowa" OWE 47,2 
Placek solony za grosz jeden . „ — 11 


Mąki pszennćj owa miarka czyli 8 kwart 
kosztuje k . . złp. b gr. 17 
„ bułeczanj . . . . . „ 1. 8 


7 
x 


w." eM Ga ++ PH N ae is | 
„ poślednićj . . AE 13 | 
» Żyłtnċj w najlepszym galunku , 46 9 „08 


Soli centnar wagi berlińskićj . „ 21 ,„ 
„ funt płaci się po — 6 
Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36 garncowa u piwo* 
wara zł. 20 gr. 2l, piwa takiegoż u szyns 
karza garniec gr. 18, kwarta gr. 48; — 
należycie wystałego hutelka EŃ 
dobrze zakorkowana wępiasku utrzymy- 
wana gr. 51/4. 
Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów 
Pak rad beczka 36 garncowa, u piwowa: 
ra złp. 18 gr. 17, u szynkarza garn. gr. 16. 
Piwa REC trzymającego 12 gradusów Ma- 
giera beczka 36 garncowa u piwowara 
zł. 12 g 15, u szynkarza garniec gr. 1ł. 
Swiec rurkowych z czystego łoju funt złp. 1 g. 3, 
„ ciągnionych z knotami ba- 
wełnianemi . . A E 
Mydła dobrego tafloswego 26. 
Każdy handlujący artykułami niniejszą "Ta- 
xą objętemi, powinien mieć szale i wagi lub 
miary sprawiedliwe, i stępłem miasta opatrzo- 
ne; a przekraczający przeciw powyższym prze 
pisom, nietylko]konfiskatą, ale nadto karami 
policyjnemi skarconym zostanie. 
Kraków dnia 1 yepi 1849 r. 
Z Rady Miejskićj 
Prezes, J. Krzyżanowski. 


Wdniu 12 Stycznia 1849 r. o godzinie 
9téj zrana na placu właściwym przed Sukien- 
nicami w Rynku Głównym M. Krakowa: O- 
brazy, Stolarszczyzna, i. t. p. sprzęty domo- 
we;— zaś wdniu 15 Stycznia 1849 r. o go- 
dzinie 10 zrana na Targu publicznym w Kle- 
parzn przy Krakowie: — Zboże w Snopkach, 
Słoma, Słano; —a dnia 16 Stycznia 1849 r. 
o godzinie. 11 przedpołudniem na Targu By- 
dła rogatego w Krakowie przy Wesołćj ist- 
niejącym — Krowy; — sprzedane będą przez 
publiczną licytacyą w drodze Exekucyi Sądo- 


EE © RR BŁ © Tooo 


| 


wćj. — 0 czem chęć licytowania „mających za~ 
wiadamiam. — 
Kraków dnia 2go Stycznia 1849 r. 


Ignacy Piekarski. C. K, K. S. 


Mro 2053. > 
Antundigung. 

zi Kolge Defrete der Wobiblidyen t. t D 
berften = Hofpoft Verwaltung von liten b. W. 3. 
2010652 wird zur Mejekuną der Brieffammlers: 
ftelle in Chrzanów, der Concurs bić 15ten Jän- 
ner 1849, biemit eröffnet. 
tit biefer Bebienftumą ift jabrlidhe Remune- 
ration von 50 l, cine Beihilfe auf Ranzeleipau: 
hale mit 20 E Genuk cine 10% MAnthcil8 von 
dber verredneten Briefpoft = €innabime, und 5% 
Antheile von der verredyneten gabrpoft = Cinnah 
me, cin Bothenlohn fùr jeden Gang 15 fr. und 
bei zweimaligen Bothengången 24 fr. tiglid, end: 
lih, die own sd den Etlag einer Dienft- 
Caution von 200 fi. ©. Wt. verburben. 
Die Bewerber um obige Bebienftung haben ih- 
re Gefuche, belegt mit Moralitäts - geugnijfen, imit 
jenen über Kenntniğ der deutfhen und polnifhen 
Sprache, ber allenfattfigen Senntnifje der Woft-Ma- 
nipulation oder iwenigfteng irber die Befehigung, 
fid) diefelbe vor bem Dienftantritte in mó glid ft fir- 
zefter Beit eigen zu madhen —in obiger Concurs: 
kift unmittelbar bep bem unterzeidyneten Poft<Jn- 
spedtorate zu itberreiden. 
Auf jene Benaia wird vorziiglicher Bebadht 
genommen werden, Die nebft nadygetwiefener Gi- 
guung für obia Dienftpoften, jum fogleihen Er- 
age der Dienft-C AO, fidh einverftehen werden. 

Vom t. f. Poft Inspectorate 
(3) Krakau den lóten Dezember 1845, 


Jutro z powodu uroczystego święta, Gazeta 
nie wyjdzie. 


Do dzisiejszej Gazety dołącza się Wykaz wylo- 
sowanych Listów Zastawnych Galie, Stan. Towarz. 
Kredytowego. a 


